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ROZDZIAŁ IX.
O NARZĘDZIACH UŻYWANYCH DO POMIARU

GRUNTÓW,

Na zasadach wyłożoney dotąd teoryi,
opiera się sposób mierzenia powierzchni
gruntów, czyli zdeyroowanifi planów. Spo-
sób ten zależy na tem, aby wykróślić na
papierze figurę podobną figurze gruntu.

Pomiar zaczyna się pH wzięcia ni jar
pewnych na gruncie* za pomocą wła-
ściwych do tego narzędzi; do czego uży-
wa się fańcucha lub sznura i tyk\ gdzie-
indziey wegielnicy miernictey; w innych
razach Imssoli, stolika, albo hątomiam.
Poczem podług miar wziętych i sprowa-
dzonyoh do pewney podzialki, wykrćśli-
wszy, za pomocą liniału, cyrkla, węgiel-
nicy, i przenośnika, figurę ńa papie-rże; na-
koniec za pomocą rysunku, cieni, kolo-
rów, i innych umówionych znaków, na-
dawszy właściwy charakter wszystkim
przedmiotom przeniesionym na figurę; zro-
bi się plan czyli mappa wyobrażająca
figurę podobną figurze gruntu., '

Oto iest krótkie opisanie wspomni onych
dopiero narzędzi.

I. Sznurem mierniczym nazywa się dłu-
gość zawieraiąca 10 prętów.' •

Łańcuch mierniczy czyli pótsznur za-
myka 37| łokci warsz. Składa się on
z 50 drutów żelaznych^ przez małe kółka
połączonych z sobą, i wynoszących ra-
zem 5 prętów. Pręt każdy dzieli się na
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10 pręcików, czyli stóp ieometrycznych,
każdy pręcik zawiera 10 ławek, ławka
zamyka 1, 8 cali i t. d. Na końcach łań-
cucha daią się kółka tak wielkie, aby
przez nie, laski okute na końcu żelazem
na 3 lub 4 stóp długie, służące do cią-
gnienia sznura, przechodzić mogły. Przy
łańcuchu znaydować się powinno 10 koł-
ków drewnianych, półłokciowych na koń-
cu okutych żelazem.

Pomiar za pomocą łańcucha odby-
Ava się wprawdzie z większą dokładno-
ścią niż za pomocą sznurów mierniczych
ukręconych z przędziwa, lecz że te ła-
twjey i z mnieyszym sporządzają się
kosztem, wypada przeto namienid sposób
ich przygotowania, aby do użycia służyć
mogły- Na ten koniec bierze się sznur
niierńey grubości, blisko na 4o łokci dłu-
gi, i moczy się przez dni kilka w oleiu,
aby potem w powietrzu wilgotnem lub
śitcheńi,; iak naymiuey skracał się lub
przedłużał. Po zupeinem wysuszeniu' sznii-
fa robią się na iego końcach pętelki, któ-
rti założywszy na dwa kołki, rozciąga
się niemi sznur na równey ziemi; po-
czem do jednego iego końca, przykłada
sjię koniec pręta drewnianego czyli laski
ńa.'7| łokci długiey, i w punkcie gdzie
drugi koniec tey laski przypada na sznu-
rze, żawięzuie się na nim węzeł; tym
samym sposobem przeniósłszy laskę na
sznur 5 razy., .zrobimy go długim na 5
prę'tów, czyli 50 stóp, albo 37 | takdi. Tak
przygotowany sznur równy połowie sznu-
ra inierniczego, w pomiarach mnieyszey
dokładności wymagających, zamiast łań-
cucha może być wygodnie użyty.
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II. Tykialha laski służące do wytykania
liniy, są to drążki mniey lub więcey dłu-
gie, na iednym końcu okute żelazem, aby
iatwo w ziemię, wchodzić mogty, na dni,
girn opatrzone chorągiewkami, częścią
z czarnego, a częścią z białego płótna
zrobionemi, aby xą ich pomocą, w znacz-
nych odległościach łatwo mogły być wi-
dzianą. W niedostatku chorągiewek, wierz-
chołki tyk słomą okręcać się zwykły.

JFYJ.35. Ul. Wegięlnica miernicza iest koło mo-
siężne lub drewniane wydrążone wewątrz
i podzielone na 4 równe części przez dwie
średnice AB, CD, do siebie'prostopadle,.
Na końcach A, B, C, D, średnic, osadzone
są prostopadle do płaszczyzny koła celo-
wniki czyli iiiuiąiy, z których każdy ma
podłużną\ szparę, d,o teyże płaszczyzny
prostopadłą, Przez* te szpary celuie, się
(1Q przedmiotów. W śródk]i koła iest
sztyft mosiężny ria trzy pale długi służą-
cy do osadzenia węgielnicy na nodze dre-
wnianey maiąicey koniec, okuty żelazem,
abyłatwiey w ziemi utwierdzać .sig^no-
gła. Często wegięlnica miernicza składa
się tylko z dwóch liuiiałów czyli pra-
wideł spoionych. z sobą na krzyż ,ppd.
kątami prostemi, opatrzonych'.;Jw k.o1'10^
prostopadlemi celownikami, i osadzonych
na tróynogji . drewnianym. JWęgielnicą
iak iest narzędzie proste, tak bardzo W,fc (
godne do prowadzenia na ^grńnci^linły'
prostopadłycli. • ., , ,• ;, i»;is*
. Nazywa "się także węgielnjćąmrifi,,,,ną-
rzędzie drewniane liih/ni^taliczne, służą-
ce do prowadzenia prostopadłych n^.pa-
pierze, które się składa z dwóch prawi-
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deł spoionych w końcu pod kątem pro-
stym, niekiedy stałych, a czasem otwie-
rać i zamykać się mogących za pomocą
zawiasek.

IV. linssola używana w zdeymowaniui^-37.
planów, nayczęsciey do prętkiego przeno-
szenia wszystkich drohnieyszych zaiam-
ków figur, iest narzędzie którego użycie \
zasadza się na tey własności igły ma-
gnesowey, że ta obraca się zawsze ku
północy. Składa się bussola z puszki ino-
siężney okrągley, która niekiedy osadzo-
na bywa w tabliczce drewnianey kwa-
dratowey, na cal grubey, i od 6 do 8 cali
długiej'; w środku puszki wznosi się
sztyft stalowy dobrze zaostrzony, na któ-
rym osadzona igiełka magnesowa obraca
się wolno w kole metalicznem podzielo-
nem na 360°. Jeden koniec igiełki skazuiący
północ, który nazywa się punktem pót-
nocnyni, iest koloni wodnego, drugi ko-
niec, skazuiący południe, iest biały. Na
iednym boku A.B narzędzia, równolegle
do linii północno-południowey, toiest ró-
wnolegle do średnicy koła przechodzącego
przez podziały 360°, i 180°, osadzone iest
prawidło, z dwoma w końcach celowni-
kami, które obracaiąc się na zawiaskach
mogą się składać, lub rozłożone czynić
x prawidłem kąty proste; niekiedy celo-
wniki te na końcach średnicy CD osadzo-
ne bywaią. Bussola na tróynogu w cza-
sie roboty osadzttć się zwykła.

V. Stolik, iest tablica drewniana do-F/ff38-
brze wygładzona, maiąca około 20 cali
długości a 18 szerokości, tak osadzona na
kolanie czyli krążku wspartym na tróy-
nogu, iż podług potrzeby może się obra-
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cać i przytwierdzać na nim. Nadaie się
stolikowi położenie poziome (*), za pomo-
cą narzędzia zwanego równowagą (libella):
toiest rurki szklanney kształtu walco-
watego (**), napełnioney Jakimkolwiek
płynem, i zamykaiącey bulkę powietrz-
ną, która gdy w tem narzędziu wzdłuż
kładzionem na stoliku ustanowi się w ró-
wney odległości od obiulwóch końców rur-
ki, skazuie położenie stolika poziome.

Ąby stolik przygotować do użycia po-
trzeba na nim rozciągnąć arkusz białego
papieru zmoczony białkiem iaia w piAvie
rozbitym, poczem brzegami do stolika przy-
kleić, i na wolnem powietrzu wysuszyć.
Na tak przyklejonym papierze żeby ozna-
czyć położenie i odległość danych pun-
któw na ziemi, używa się do tego pra-
widła AB z dwoma w końcach celowni-
kami AC, BD, (dioptrae), prostopadle-
mi do AB; którego dobroć zależy na
tem, aby szpary celowników odpowia-
dały zupełnie tey krawędzi prawidła,
przy którey na stoliku kreilą się Jiniie
proste. Na tem samem prawidło wyrobio-
na bywa podziałka służąca do kreślenia
na stoliku Uniy proporcjonalnych l

( * ) Ciężar na sznurku -wolno siawieszony, pokazuie
liniią pionową; plassczyzna prostopadła do tey
linii i dotykaisjca się wierzchu ziemi, zawie się
poziomem (horizon). Woda i wszystkie płyny bę-
dące w spoezynku,, w matey częs'ci swoiey po-
wierzchni uważane, nkładaią się podług tey pła-
szczyzny; dlatego dochodzimy położenia poziomu,
albo przez zawieszone ciężary, albo przez powierz-
chnie płynów będących w;spoczynku; ' : .

(**) Równowaga miewa niekiedy formę puszki olrągtey.
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dem długości oznaczonych na ziemi. Koń-
ce tych liniy znaczą się na stoliku za po-
mocą igiełek cienkich, prostych, i maią-
cych główki oblepione lakiem.

Dla zgodzenia punktów oznaczonych na
stoliku ustawionym poziomo, z punktami
danemi na gruncie, używa się pionu, czyli
tak zwanych szczypczyków drewnianych
maiących kształt kąta A,, na którego ra-
mieniu AC dłuźszem od AE iest zawie-
szony w końcu ciężarek na nici.

Znaydować" .się nakoniec powinna przy-
stoliku igiełka magnesowa, cz-yli mała
bussola służąca do zorientowania planu
zrobionego na stoliku, czyli do oznacze-
nia na nim linii północno-południowcy.
Na ten koniec, na stoliku ustawionym po-
ziomo, zgodziwszy liniią. wiadomą z li-
niią iey odpowiedną wymierzoną na zie-
mi, kładzie się na nim bussola i poty
obraca się, póki igiełka nie stanie na li-
nii półnbcno-południowey, a wtedy wzdłuż
krawędzi puszki pociągnięta na stoliku
liniia prosta, będzie kierunkiem magne-
sowey igiełki, czyli linii północno-po-
łudniowey.

VI. Kątomiar (astrolabium) używany^/
do mierzenia kątów na ziemi, iest koło
mosiężne podzielone 360 stopni; albo też
półkole podzielone na 180°, i zakończo-
ne prawidłem stałem AB, do którego koń-
ców przyprawione są dwa celowniki pro-
stopadłe do AB. W środku E kątomiaru,
osadzone ieśt drugie prawidło ruchome DC,
opatrzone także na końcach dwoma
celownikaini prostopadłemi do DC. Na
prawidle stałem iest liniia prosta prze-
chodząca przez środek E, i odpowiadała-



— u —
ca dwóm punktom O, 180; a na prawi-,
dle ruchomem liniia prosta zakończona
skazówką. pokazującą rozmaite stopnie
na pótokręgu, w czasie obrotu prawidła
ruchomego około środka E. W tymże środ-
ku kątom i arii osadzona iest w puszce
igła magnesowa służąca do oznaczenia
położenia przedmiotów Względem linii
północno-rpołudniowcy, i wschodnio-za-
chodniey. Niżey w kierunku środka E,
zawieszony bywa w kątomiarze pion, czy-
li ciężarek na nici, służący tlo zgodzenia
iego środka z punktem danym na ziemi.
Narzędzie toiest tak osadzone na tróynogu,
iż za pomocą sztuki zwaney kolanem, mo-
żna ie na wszystkie strony obracać, i płasz-
czyźnie półkola, podług potrzeby, nada-
wać położenie poziome, za pomocą równo-
wagi, a pionowe, używaiąć pionu.

W pomiarach, gdzie wypada uważać
przedmioty w znacznych odległościach,
używa się kątomiarów opatrzonych, za-
miast celowników, dwiema lunetami osa-
dzonemi, iedna na prawidle stałem, dru-
ga na ruchomem. Chcąc za pomocą kąto-
miaru wymierzyć kąt na ziemi, pod któ-

JYg-.4o.rymby patrzący z punktu O mógł widzieć
dwa przedmioty A, B; ustawić należy ką-
tomiar do poziomu tak, aby iego środek
odpowiadał punktowi O, potem prawidło
nieruchome skierować ku punktowi A,
ruchome zaś ku punktowi B; a liczba sto-
pni oznaczona na potokręgvi skazówką
prawidła ruchomego, będzie miarą kąta
szukanego.

Potrzeba mierzenia z dokładnością ką-
tów, była powodem do urządzenia kąto-
miarów tak, aby na nich brać się'mogły
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stopnie z minutami. W tym celu na póio-
kręgu kątomiaru wzięto luk o pewney licz-
bie stopni, i przeniesiono go na łuk dru-
gi z nim spotśrodkowy o tey samey dłu-
gości, wyrobiony na brzegu prawidła ru-
chomego; poczem podzielono ten ostatni
łuk na tyle części równych, więcey iedno-
ścią, ile łuk wzięty zamykał stopni; i po-
dział takowy nazwano podziałem Nonni-

' ns%a. Daymy np. że na półokręgu kąto-
miaru był wzięty tuk 19°, i ten przeniesiony
na brzeg prawidła ruchomego,- podzielo-
ny został na 20 części równych; każda więc
z takowych części będzie równa ~% sto-
pnia, czyli równa 57'; zatem łuk ab wy
razać będzie 3', łuk cd 6', i t. d. aż do 20
podziału. Jeżeli więc w braniu kątów,
skazówka prawidła ruchomego pada zu-
pełnie na ieden z podziałów stopniowych
kątomiaru, natenczas liczba stopni zawar-
ta między dwoma prawidłami będzie pra-
wdziwą miarą kąta szukanego. Jeżeli za^
ta skazówka pada pomiędzy stopnie kąto-
miaru, wtedy uważać potrzeba, który z po-
działów łionniusza naybliżey lub zupeł-
nie pada na podział stopniowy brzegu ką-
tomiaru, i między liniią łączącą te podzia-
ły, a skazowką prawidła ruchomego, wzią-
wszy nanonniuszu liczbę podziałów pośre-
dnich, i przez tę liczbę pomnożywszy 3',
a olrzymany stąd iloczyn dodawszy do
liczby stopni zawartych między dwoma
prawidłami kątomiaru, wypadnie kąt za-
mykaiący stopnie z minutami. ^ I tak np.
Jeżeli trzeci podział nonniusza*zgadza się
z podziałem stopniowym kątomiaru, wtedy
do liczby stopni zawartych między dwo-
ma prawidłami dodać potrzeba 9', i tak
następnie.
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Tym tedy sposobem rachować można
na kątomiarze minuty od 3 do 3. Gdyby
zaś na półokręgu kątom iaru byt wzięty
Juk I I 9 , i ten na brzegu prawidła rucho-
mego podzielony został na IŻ części ró-
wnych, każda z tych części zamykałaby 55';
a zatem brałyby się wtedy na kątomia-
rze minuty ód 5 do 5, i tem podobnie.

F>g.i% Yll. Narzędzie służące do mierzenia
albo kreślenia kątów na papierze, zowie
się przenośnikiśm (trausportator). Jest to
półkole mosiężne lub rogowe podzielone
na 180°, maiąco środek C oznaczony ma-
łą dziureczką, lub wycięciem kątowem.
Stopnie są oznaczone liczbami na brzegu
narzędzia polożonemj. Znayduią się prze-
nośniki^pokazuiące także i półstopnie.

Choąc poznać ważność kąta ACD' na
papierze, przyłożyć potrzeba środek prze-
nośnika do wierzchołka Ckąta, potem zgo-
dziwszy promień CB narzędzia, z ramieniem
CA kąta, uważać, któremu podziałowi na-
rzędzia, odpowiada drugie ramie CD ką-
ta; a liczba stopni.na brzegu przenośnika
zawarta między dwoma ramionami CA,
CD, będzie miarą kąta ACD. I tak np.
ieżeli CD pada na /J5°, kąt ACD będzie
równy 45°< Żeby zaś przenieść kąt dany
na papier, czyli przy linii CA i przy
punkcie C, wykreślić kąt np. równy 45°;
potrzeba środek przenośnika przyłożyć
do punktu C, i promień CB narzędzia
zgodzić z iiniią CA, potem naznaczać na
papierze punkt D odpowiadający 45° prze-
nośnika, a ten punkt złączywszy z C, Ii-
niią DC, bęelzie kąt DCA==456.


